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Dziś Świętej K a t a r z y n y  Panny Męczenniczki. Naj­
wyższa z gór  w Królestw iePolskiem, należąca do pasma 
Łysogór, od nazwania Świętej Patronki dnia dzisiej­
szego, nazwę swą przyięła.  Góra ta wznosi się na 1962 
stop paryzkich  nad poziom morza Bałtyckiego. Na tej 
górze znajduie się Kościół z Klasztorem PP. Bernar­
dynek, fundowany oko ło r .  1470, przez Jana Rzeszow­
skiego Biskupa Krakowskiego, dla Zakonników tejże 
r e g u ły ,  k tórzy  własnemi rękami drogę publiczną z Bo* 
dzantyna do Kielc, uprzątnąwszy kamienie, dylami 
wym ościli , a inną od swego klasztoru do Opactwa Śto- 
Krzyzkiego o tw orzyli ,  przez bezdroża, zarosłe i ska­
ły .  Klasztor PP. Bernardynek na Górze Śej K a t a r z y ­
n y , liczy Zakonnic 10; przełożoną ich iest Wielebna 
Antonina Raczyńska.

Komisja Rządowa Przychodów i  Skarbu . —  Na 
zasadzie decyzji Rady Administracyjnej z d. 28 Paźdz: 
(9 Listop.) r. b., Komisja Bzą: P rzycb: i Skarbu podaie 
do powszechnej wiadomości, i i  odtąd w ytarta  drobna 
srebrna moneta rossyjska dawnego i nowego stem­
p la ,  przyjm owaną będzie tylko na wymianę w K a:• 
sach Gubernjalnych na inną nie wy tartą m onetę ,  z do­
p ła tą  w gotowiznie w stosunku do brakuiącego me­
ta lu ,  lub z dodaniem do w ag i,  i tylko do dn ia  17  
Lutego  (1 M arca) 1848 ro k u ;  od tej zaś daty tak 
z obiegu p ryw atnego  iak i kasowego wyiętą z-staie. 
Za w ytartą , o której mowa, monetę, uważa się ta, na 
której znaki zgładz iły  się zupełnie z obu stron, lub 
z iednej całkow icie, a z drugiej z niewyraźnemi zna­
kami wyobrażenia stempla. —  Z polecenia Dyrektora 
Głów: Prezyduiącego, Radca Stanu, Ostrowski.—  Re­
ferendarz  Stanu, D yrek tor  Kancel:, Ciechanowski.

Ju tro ,  iako w rocznicę zgonu ś. p. Karola Frankow­
skiego, D yrek tora  Gimnaz: Realnego i Szkoły Sztuk 
P ięknych, b. P u łkow nika Gwardji J. C. K. M., odbę­
dzie się za iego duszę, w Kościele XX. Karmelitów na 
Krak: Przedm:, o godz: 9 r/z z rana, żałobne Nabożeń­
stwo; na które Krew nych , Przyiaciół iZnaiomych, za­
prasza się.

Jan Nepomucen Rostworowski, b. Poseł b. Powiatu 
Czerskiego, Dziedzic dóbr Mirowic w Okręgu Błoń­
skim, Członek A rchi• Koofraternji Literackiej,  opa­
trzony SŚ. SAKRAMENTAMI,onegdaj przeniósł siędo 
wieczności. Pogrążona w głębokim żalu Zona i Ro­
dzina, zapraszaią K rewnych, Przyiació ł i Znaiomycb, 
oraz Członków Archi Konfraternji Literackiej,  na w y­
p r o w a d z c e  zw łok z domu N° 482 przy ulicy Podwa­
le, iutrc o godzinie 3ciej popo łudn iu ,  nasm ętarz  Po­

wązkowski; oraz na żałobne Nabożeństwo w d« iu 27 
b. m. o godz: lOtej z rana w Kościele XX. K apucynów  
odbyć się maiące.

S ą d  Policji Popr: Pow: W arsz: IVydz: I I .  
pozy wa niniejszym Agnieszkę W ę g rzy n o w ic z ,  S to lar­
kę, Iat30 maiącą, rodem z Suw ałk ,  dawniej w wsi K o­
źminie okręgu Czerskim, ostatnio pod Nr 59 w W a r ­
szawie mieszkać maiącą, teraz z pobytu  niewiadoma 
ażeby się w Sądzie tutejszym do Spraw y z jej skarbi 
uformowanej,  spiesznie stawiła , lub dała o sobie w ia ­
domość, iżby za pośrednictwem najbliższego Sądu t e ­
raźniejszego zamieszkania, zbadaDą być mo<»ła.__
Warszawa d. 3/is Listop: 1847 Sędzia P rezyduiący
J. Orłowski.

Teodor Kośmiński mianowany Komornikiem przy 
T rybunale  Cywilnym Gub: Radomskiej w Kielcach: 
po złożeniu prawem przepisanej kaucji, do u rzędow a­
nia w d .  4/i6 b. m. p rzypuszczony , i tem uż akia e.xe- 
kucyjne po Juljanie Sawickim b. K omorniku Guber- 
njalnym, powierzone zostały.

P a n Referowski, dotąd Burmistrz m. Brdowa, prze- 
znaczony został na Burmistrza do m. Dąbrowice; a P. 
Kwasiborski, Burmistrz z Dąbrowic, zauorainowany 
iest Burmistrzem w m. Brdowie.

Dla ułatwienia iak zwykle posiadaczom kuponów 
Listów Zastawny ch, odbioVu przypadaiącej z końcem 
r.b. należności; Dyr: Głów: Tow: Kredyt: Ziemskiego, 
przyjmować będzie takowe kupony za kwitami s z n u ’ 
rowemi dla sprawdzenia, poczynaiąc od Igo  do 18«o 
Grudnia r .b .  Okaziciele tym sposobem uzyskanych 
rewersów, poczynaiąc od22go Grud: r .b .  odbierać bę- 
dą należności nimi ob ję te ,  o ile sprawdzenie k u p o ­
nów kwestji nie nastręczy.

Gdy ieden z Pisarzy ma wydać zupełny  Dykcjonarz 
L ite ra tów  i Artystów Polskich X iX go  wieku, i posiada 
iuż obszerny, p rawie ukończony rękopism w 4ch to­
mach; przeto niniejszem uwiadamia s ię ,  iż ktoby sobie 
ży c zy ł  ze spółczesnycb, aby życiorys powiększyć lub 
skrócić, raczy zgłosić się najdalej przed 31 Grud: r .b .  
to iest przed czasem podania dopełnień do Cenzury. 
Listy  maią być przesyłane fra n ko ,  nie gdzieindziej’ 
tylko do Redakcji Przeglądu Naukowego N ro  616,’ 
yt Warszawie.

Portre tów  Jitografowanych JO.Xięcia Galiczyn , N*. 
cz tlm ka Woiennego Kaliskiego, nabyć można w Księ­
garni rossyjskiej M. W , lslom ina aa Krako:-Przedm: 
N° 451 w domu Rezlera, oraz w sk ładzie  m aterja łów  
piśmien: D al-'Irozio , i w Księg: H urtiga  w Kaliszu.
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Umieściliśmy w N rze307  pisma naszegowiadomość,
0 nowo zatwierdzonem przez N. PANA, urządzeniu 
A lu m n a tu  d la  I n w a lid ó w , k tóry  w r. 1638 przez 
Krzysztofa W iesio łow sk iego*  niegdy Marszałka W. 
Litewskiego w T y k o c i n i e  by ł  fundowany. Rodzina 
W iesio ło w sk ich  herbu Ogończyk, gnieździła się po­
c z ą t k o w o  w L ę c z y c k i e m ,  gdzie Wiesiołowo z k tórego  
piszą się l e ż y ,  p o t e m  niektórzy osiedli w Wielkim Xtwie 
Litewskim. W ie s io ło w sc y  złączeni byli związkiem 
małżeńskim z L ubom irsk iem i, S ob iesk iem i i innemi
z n a k o m i t e m i  rodzinami kraiu tutejszego. Wspomni o- 
ny K rzysz to f ,  b y ł  synem P io tra  Marszałka W . Li­
tewskiego, i L u b o m irsk ie j siostry rodzonej Sebastja- 
na Kasztelana W ojnickiego; żoną zaś iego była Ale­
xandra Sobieska , córka Marka Woiewody Lubelskie­
go, ciotka rodzona Króla J ana III.

Nakładem Gustawa S en n ew a ld a , w y s z ło z  d ru k a r­
ni J. IJnger, nowe dzieło pod tyt: O brazy  i  O brazk i 
W a r s z a w y ,  przez Paulinę K ra k ó w . Jes t  to w ma­
ły m  zakresie ułożony w ybór wiadomości, wspomnień
1 obrazów dotyczących stolicy naszej; Opisy więcej 
zajmuiącyeh Kościołów , zakładów dobroczynnych, 
sceny z rzeczywistego życia Warszawian, uwagi nad 
fizyonomją miasta, s łowem co tylko przyiemnie i po­
zy tecznie zaiąć może, starała się umieścić tu  Autorkę, 
a nieschodząc z raz obranej przez siebie drogi, p rzed­
stawiała przedmioty w sposób taki,  by dzieło to, tak 
-w rodzinnem kó łku ,  iak przez młódź i dorastające o- 
aoby zkorzyścią czytanem być mogło. Zawiera d ruku  
arkuszy IG, papier piękny, d ruk  staranny; cena zł. 8.

W czoraj złożono w Red: Kurjera od E. T .,  A. K. i 
T .  C., wygrane w ćwika zł .  4 g r .  3, dla ubogich; zaś 
cd  X. G. G. z ł . 6 g r .2 0  dla kaleki w dom uE le rta .  Zło- 
io n o o raz  na intencję wyzdrowienia W ła d z ia  od X X . 
z ł .  G g>'.20, na restaurację Kościoła Panien W izytek  
W arszawskich.

W zeszłym tygodniu przechodziło dwóch Przyia* 
ciół przez ulicę D ługą  w Warszawie; ieden z nich na­
rzekał ,  że go g łow a bardzo boli, ponieważ wczoraj p i ł  
za wiele. »A to źle, mój kochany!” odpowiedział d r u ­
gi; owidać, że nie wiesz, gdzie pić można bez uszko­
dzenia sobie g ł o w y .  Oto w G d a ń sk ie j p iw n ic y ,  od 
niepamiętnych czasów posilający się ludzie, są zdrowi 
i tęgo wyglądaią.” Więc poszli tam na czarną kawę, 
a b y ,  iak to mówią, k lin em  klin  w y b ić , a przy  takowej 
operacji, P. B on dasiew icz  śpiewał zabawne, w esołe 
i ulubione piosnki.

Maiąc zamiar kilka doi tylko ieszcze w Warszawie 
zabawić, mani zaszczyt uwiadomić Szanowną Publicz­
ność, że na żądanie Osób łaskawie mnie wezwać m o­
gących, pospieszę do domów pryw atnych , wraz z moim 
P ie sk iem , k tóry umie karty  i domino rozdawać, oraz

różne inne sztuki wykonywać. Sztuki te ,  okazywane 
są oraz każdodziennie, w mieszkaniu m >iem, w domu j 
pod Nr 6G9 przy ulicy Leszno. —  B usse.

Nakładem i drukiem Jana G liicksberga , Księgarza 
Szkół publicznych , w yszed ł z d ruku  tom 5ty dzieła 
s ław nego Dumasa,pod ty tu łe m :  P a m ię tn ik i L ekarza . 
W ażne to dzieło, najobszerniejsze, najdramatycznicj-  
sze ,  najciekawsze i najpopularniejsze ze wszystkich, 
iakie w ydał znamienity Autor Hrabiego Monte-Christo, 
Muszkieterów i t. d., obejmuie w sobie cały  koniec os ta­
tniego wieku, i pierwszą połowę teraźniejszego. Ulu­
biony ten p łód  Dumasa, znalazł świetniejsze ieszcze 
powodzenie, niżeli wszystkie poprzedzaiące, chociaż i 
te odznaczały się niepospolitemi zaletami. Pierwsza 
część Pamiętników Lekarza, obejmuie czas up łyn iony  
od ślubu Marji Antoniny do r. 1786. Druga część za­
wierać będzie 6 lat od r. 1789 do 1794 to iest: od zdo­
bycia Ba8tyllji do końca T erro ryzm u . Potem z kolei 
nastąpią: D yre k to r  j a t ,  C esa rstw o , R e s ta u ra c ja ;
wszystkie wypadki spółczesne, rozwijać się będą ma­
lowniczo przed naszemi oczami w scenach oży­
wionych wysokim ta lentem Dumasa. P rzek ład  na ię- 
zyk Polsk i ,  wykonany iest przez Autora i t łum acza 
wielu dzieł, k tóre  chlubne u światłej Publiczności na­
szej znalazły przyięcie. Pięć tomów przek ładu  pol­
skiego, mieści w sobie 10 tomów francuzkiego orygi- 
n a łu  edycji paryzkiej.  P renum erata  lOcio-tomowa w ię- 
zyku  polskim, wynosi zł. 40. Po tej samej cenie czyli 
z ł .40  prenumerować można powyższe dzieło na wszyst­
kich Urzędach i Stacjach Pocztowych w Królestwie, 
bez żadnej dopła ty .

W  przysz łą  Sobotę, Wieczór muzyczny i tańcuiący 
w R esu rsie  Kupieckiej-, na który  bilety w Piątek i 
Sobotę od godz: 3ej z południa będą wydawane.

Wczoraj w Tea trze  Rozmaitości po Z em ście , p rzy­
wołan i:  JP P .  R ych ter, K ró lik o w sk i i Chom iński.

Z  P e tersb u rg a .—  Przez rozkaz Najwyższy 30 Paź:
(11 List:) r. b. doarm ji  w ydany, Porucznik z 3°kaukaz- 
kiego bataljonu linjo: S zm atkow sk i, k tó ry  przy przej­
ściu z powierzoną mu komendą z iednego posterunku 
na drugi,  okazał brak odwagi i roztropności, przez co 
taż komenda wystawioną została na napad ze gtrony 
górali; zgodnie z konfirmacją Główno-dowodzącego od. 
dzielnym korpusem kaukazkim, zdegradowanym zo. 
s ta ł  na żołnierza, bez pozbawienia prerogatyw  szlacnę. 
ctwa, z pozostawieniem prawa awansu przez szczegól­
ne zasługi.

Na sku t ek  w y n ik ł e g o  zapytania ,  czy mieszka«cy m. 
Krakowa, mogą p rzemie szk iwać  w Rossji, za paszpor­
tami wydanemi  im p rzez  Dyrekc j ę  Policji tegoż miasta,  
p r zed  przyłączeniem Kr ako wa  do Państwa Austrjac- 
kiego, wydanem zostało rozporządzenie Mini-



— 1507 —

sterjum  spraw wewnętrznych Cesarstwa* z mocy któ­
rego pomienieni dopiero cudzoziemcy, obecnie prze- 
mieszkuiący w Rossji, obowiązani są iako poddani Au- 
str jaccy, uzyskać sobie od swego rządu na dalszy po­
b y t  w Cesarstwie Rossyjskiem nowe paszporta; do cza­
su otrzymania takowych, mogą pozostawać w Rossji, 
na zasadzie ogólnych rozporządzeń dotyczących cu­
dzoziemców.

A n g lja -—  Dotychczasowy Biskup w Hereford, Do­
k to r  M usgrave  (M usgrew), mianowany Arcy-Bisku- 
pem Y o rk u ;  a Doktor H am pden  Biskupem w Here­
ford. —  \ \  iadomości zL iwerpoolu  i Manszestru są po­
m yślniejsze; bankructwa ustaią , handel ożywiać się 
zaczyna. Bank Królewski w Liwerpoolu rozpocznie 
znow u swoie w yp ła ty  Igo G rudnia; za iego p rzy k ła ­
dem pójdzie także Bank północnej i południowej W a* 
Jji,—  Ceny pszenicy w Londynie spadły  znowu o 2 
do 3 szylingów na kw arterze. —  Około 12 majtków 
z okrętu  bojowegoPriep.yssMy.znajduiącegosię na sta­
cji pod Maltą, za niekarność przeciw Oficerom, stawio­
nych będzie przed sądem woiennym.

H elgja. —  Król wyiechał na łow y  do Gonain (Go- 
n ę).—  T ow arzystw o kolei żelaznej w Flandrji zacho­
dniej,  które widziało się zmuszone swoie prace zawie­
sić w skutek  bankructw  w ynikłych w A n g lj i ,  prosiło 
Rząd o zaliczenie kilku miljonów fr: na hypotekę tejże 
kolei,  dla zatrudnienia klassy roboczej w Fiandrji.

F rancja . —  X ię  Omal 8go b. m w róc ił  do Algie­
r u ,  z podróży odbytej na prowincji . —  Kilogram prze­
dniego chleba kosztuie teraz w Paryżu  35 centymów, 
w r. z. kosz tow ał 46 cen tym ów .—  Na początku z. m. 
Raid pokolenia Chebebias w obwodzie Tenez, u s ły ­
szawszy w ys trza ł  w namiocie pewnego T aiba  A d i , 
pośpieszył doń ze strażą policyjną i zastał T aiba  po­
łożonego trupem , a iego żonę trzymaiącą pistolet w rę­
ku  i przyznaiącą się do morderstwa. Kaid rozkazał 
uwiązać ią w namiocie, odkładaiąc śledztwo na dzień 
następny; krewni atoli uchwalili, aby zbrodniarka bez 
odwłoki poniosła karę, i w samej rzeczy zabili ią w no­
cy. Kaid chciał sprawców aresztować, ale temu sprze­
ciwiło się ca łe  pokolenie.—  W  Lugdunie aresztowano 
osobę podejrzaną o fałszowanie tamecznych bankoce- 
tli 2 5 0 fr .—  Obłąkany Hrabia M ortier  (Mortje) w sku­
tek uchwały Rady familijnej,  został umieszczony w in­
sty tucie lvry. —  Rząd miał otrzymać ważne depesze 
od Posła  W Atenach.—  W e Florencji od Nowego Ro­
ku będzie wychodził dziennik francuzki. —  Gazeta pi- 
kardyjska zapewnia, iż H rab iaG om er  n iepopełnił  sa­
mobójstwa, ale przypadkiem zg inął przez w y s t r z ę p  
nie ie<*o f u z j i .—  W tych dniach otworzono tunel 
w  blizkości Lieran w departamencie Kantal; to dzieło 
mistrzowskie, m a i ą c e  5.000 stop d ługości,  kosztowa­

ło  l ' / z  miljona fr. —  X ztw o N e m u r  l i g o  b. m. p rz y ­
byli do la F erte  Widam na łow y .  —  W Tiutinjak de­
partamencie Rorrez ,  odkopano rzym ską m arm urow ą 
św iątynię z kosztowną mozaiką , oraz amfiteatr który  
b y ł  przeznaczony do walki zwierząt. Mniemają, iż 
A b d e lka d er  za trudniony zatargami z Su łtanem  Ma­
rokańskim, nie odważy się do napadu na osady fran- 
cuzkie .—  Król i Królowa przesłali Adwokatowi iene- 
ralnemu Panu B resson , list ubolewaiący, z powodu 
zgonu  iego brata Hrabiego Bresson.

N iem cy . —  Królestwo P ruscy  wyiechali do Drezna, 
na obchód srebrnego wesela Xcia Jana Saskiego. —  
KankWiedeński puści w obieg nowe bankocetle —  J. C. 
W . Xżę Maxymiljan Leuchtenbergski, lGgo b. m. miał 
wyiechać z Mnichowa z powrotem do Petersburga ,  
przez  S z tudga rd ,  F ra n k fu r t  i Kolonję.

W ło ch y . —  Pose ł  pruski przy dworze Papiezkim 
P. Usedom, 8go b. m. w róc ił  do Rzymu. Do tejże s to ­
licy p rzy b y ł  Xżę M a x  Bawarski; 8go b. m. miał po­
słuchanie u O j c a  Śgo.

Rozm aitości. —  Statek parowy algierski niedawno

Erzyw ióz ł  z Algieru do Francji 1 DO beczek, to iest 
00,000 kilogr: surowej miedzi. W tej miedzi ieszcze 

mnóstwo innych n etalicznych części znajduie się. Al- 
gierja teraz dostarczać będzie obficie Francji tego m e ta ­
lu, który dotąd z obcych kraiów zakupywać musiała .—  
Kupiec wCiti,  Pan D ejfe l, 70-letni starzec, szczegól­
niejszym sposobem odebrał sobie życie: Idąc do do­
m u ,  wstąpił  do sklepu Chemika, i kazał sobie dać 
kwasu siarczanego pewDą dozę, mieniąc się być Do­
ktorem Randell. Chemik zaledwie flaszkę postawił na 
stole, ażeby mu dać żądaną dozę, ten chwyta ią i po­
ły k a  mnóstwo tej trucizny, z wielkim przestrachem  
Chemika, poczem wybiega ze sklepu; Chemik dąży za 
n im , i zaledwie mu udało  się doścignąć go i sprowa­
dzić Doktora, iednak wszelka pomoc iuż by ła  za późna, 
i w parę minut u m a r ł .—  Jak Tatarzy Koran szanuią , 
dowodzi to: w Koranie znajduie się: »Ty nie będziesz 
żadnego żyiącego rabował.” Oni też wprzód podróżne­
go zabiją, a dopiero rabuią.-— W Szwecji surowo k a ­
rzą za pijaństwo. Pijany pierwszy raz dostrzeżony, 
płaci 18, drugi raz 36, a trzeci raz z ło tych  54; utraca 
prawo w y b o ru ,  i w Niedzielę przed drzwiami kościel- 
nemi stoi pod pręgierzem. Za piątym razem osadzony 
zostaie w domu popraw y na pół roku, a za szóstym na 
rok ca ły .  Prawa do tego ściągaiące się ,  czytane by- 
waią corocznie z ambony.— Bry lant na palcu ubogiego, 
uważany iest za fałszywy, a kamień fałszywy na patcu 
bogacza, zawsze za prawdziwy brylant uchodzi.

Kto za g łę b o k o  w błoto  zsb r n ie ,c u d ze j  p o m o c y  w z y ­
w a ć  m usi.  — Sa m o chw a lca  z w y k le  staie się p r z e d m io ­
tem  śm iesznośc i .  — S łu s z n i e  takiego na zy w a ją  tru-
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Do D ru k a rn i  Józ e fa  Tomaszewskiego ru- , ,  „ i : . .  n-  i c n- •
pod Nr 600,  potrzebny ie . t  U C Z E Ń Bd X /  ^  u

•gf - -  J e s t  ̂  do sprzedania  O f c l l i l j ,  „»,'«{ fM . * |
soo-gn.adej,  lat  6 maiący, rassy P e r sk ie j .®  
W iadomość powziąść można w Cukierni  P  j

pem, kto sam tylko dla siebie iy ie .  —  Ofcawiaiący się 
przyjaciela, podobnej wzajemności d o z n a ie .—  Kto u-
nika najmniejszej zw ady, w żadną nie popadnie. __
Kto daleką podróż odbywa, dla szkodzenia bliźniemu 
ten ma czas do nam ysłu .  —  R zecz oddana dobremu
cz ło w ie k o w i,  nie byw a straconą. Cokolwiek przed- Uiniego, N r ™ / / ' '  ‘' i
atębierzrsz , zastanów s.ę nad skutk.em. —  W szystko
co  fortuoa uoiękma, prędko tran sw e p ow a b y .—  Do- K to b z  ŻTezsł ber    ^
skonałe  dz ie ło  pospiesznie wykonanem b yć  r.ie może.
—  Cokolwiek wzrasta w ysoko, zw yk le  nisko w sch o­
dzi.  Kto chce naśladować BOGA, niech będzie d o ­
b roczynn ym . —  Najwięcej na tern zależy cz ło w ie k o ­
w i ,  czem lest ,  nie iakim g o  uważaią. —  Gdzie niema 
zdrowia, tam niema rozkoszy. —  Prędzej przychodzi  
to , co boiaźń p rzeczu wa niż to c o nadzieja obiecuie.

PRZYJECHALI do W A RSZ AW Y .
Bogdanowicz Grzeg: Ob: z Maków isk; Bertrand  Jan  Ob: z Au- 

s tr ji ;  Dąbrowscy Stan: i Andr: Ob: z Mierzanowa; Gross Miecz: 
Oby: z Niedoby I; Jakubow ski  J ó z e f  Dukt: z K rakow a ;  K elner  
F r y d :  Dok: z F ra n k fu r tu ;  Laski  Lud: Bankier  z Machor;  Lebe- 
tioli Alex: Podpułk : ,  i L e idesdorf  Max: Dok: * Petersb:;  Michau 
T eodor  K up: z K rasnegoslaw u; Matuszewski W mc: Radca He- 
ro ld j i  z G łówna; Neufeld Salom: Kup: z Berlina; Onicliimowski 
Stan: Ob: z Itossji;  Petr isżew Jan  Rotmistrz  z Petersb:;  Puszczyn 
M ik :  Jene :-L e j t :  z Drezna; Stadnicki W ład :  Hr:  z Austr ii ;  W i t ­
kow ski  Henr; Kup: z W ło c ław k a .  (G. P . j

P O K I Ł S I Ł R I A . .
Są do sprzedania  z wolnej  ręki ,  bez pośrednictwa faktorów 

U U I ł l t A  Z IE M S K IE ,  w bliskości W  arszaw y, na trakcie  do 
Z a k ro c z > o)ia położone, zajmujące rozległości  v»łók Chełmiń­
skich 46, z k tó r jc h  12 Jasu, mieszczące w sobie d * a  Stawy 
zaryb ione  i wszelkie gospodarskie  dogodności; wysiewu ozi- 
m ego  po trzebu ją  korcy 2C0. Bliższą wiadomość powziąść 
moźua od godz: 8mej do lOtcj  z rana i od 2giej do 4 lej po 
po łudn iu ,  przy  ulicy K ra k o w :-Przedmieście,  w nowej oficynie, 
w c lu d z ą c  z bramy po żelaznych schodach na lszem  p ią trze ,  
w środkow ych  drzwiach, lub n W łaścicielki pod Krem 1365, 
p r z y  ulicy Jasnej ,  na lszem  pią trze .

Vt ££craj,  w ychodząc z D rukarn i  K u r je ra ,  zgubiono pąso ­
wy lak  nazwany zimowy W 0 1 V E C Z E K , do pieniędzy, ł a ­
skawy Znalazca, zechce się zgłosić  pod Nr 565, ulica D ługa,  
®a l sz e  piąlro ,

W  dobrach 6 wiorst położonych za  rogatkami 
Jerozolimskiemi, po obu stronach szosę K ra k o w ­
skiej, Opacz wielka,  Opacz mała,  Załuski ,  Zabrze-  
*,uy» Salomea, i Kazin, nie w olno iest  nikomu PO-

. Jf P 01* uJr a l ą psów i s t rze lby ,  i poc iągn ięc ie^  do Sądo­
wej odpowiedzią nc sci^ za najście g run tów .  Oficjaliści dw orscy ,  
włościanie i Koloniści,  maią sobie p rzykazanem dopilnow anie  t e ­
go ,  iiw y znaczone nsg ro d y  za p rzy trzym anie  w iakikol w iekbąć 
spofób polującego. Każdy prze to  sam sobie winę przyp isze ,  ie- 
żeli nie korzystając z niniejszego cgłośzenia, na nieprzyiemność 
narażonym będzie. — W  tyjnźe maiątku C G B Ó D  fruktow y, za­
wierający  6 m orgów g run tu ,  jest  do w ydzierż&wienia każdego 
czasu. W iadc nieść pov ziąść można pa miejsca we Dworze.

Kc?zarach  łaz ienkow sk ich , ' '  w oddziałach 
Kirasje i  skich, i t s t d o 'sp rz e d a n ia  J5cie K O N I,  

i' maści gniadej , po lat 4ry  maiących# W iadomcsć 
u a. miejsc u, u K cczera  Fil ipa.

Ktuby życzył bez pośrednictwa Fak to ró w ,  nabyć K O L O -  
J ‘ d.° ’ l c ro z leg tll, * Domem mieszkalnym i iunemi zabu­
dowaniami, o raz Inwentarzem żywym i m artwym , może o t r z y ­
mać obszermeysz, wiadomość przy ulicy S to-K rzyzk ie j  K r ą  
1324, na lm  p ią trze ,  przy  wschodach na lewo.

Do F a b ry k i  K w ia tów ,  potrzebne są P A N N Y  dobrze uzda-Kasn.’ i Sr s,< >*■>m n t iw i i i r  n i i f  i a a  >  m n n u r n i w
W : . AlTOGIIAFJ(7AA
^  Inżyniera B usy, za k tó rą  na ostatniej wystaw ie o trzy-  
f i :  ",.ai Medal s rebrny ,  sprowadzona z P aryża ,  wkształcie 
g t ;  b iu rka ,  za pomocą k tó re j ,  moźua o trzymać przeszło ty- jp: 

siąc kopji  pisma lub rysunku ,  iest do sprzedania  z powo- 
du wyiazdu, za  Bubli sr: 100. W iadomość w domu W .  '•1p  

m  Wałcza na K rak :-Przedm : Nro 377,  na 2giem p ią trze  na
l O o i  i l n  t  1  •*=*-lewo, od lOej do l l e j  z rana. °  r  ** »

r*w  « — -  — . .  .
liii

Ni .A I C O  U  K Ł O F *  I C O .  —  Posłańcowi jadącemu 
z arszawy z dnia 15go na 16ty Lis topada r. b. wieczorem, 
trak tem  Brzesko-Litewskim, między Miłosną a Janówkiem 
odebraną została SB4 H Z Y H  l i  A ,  obejmująca w sobie ; dwa
wierzchy na F u t r a  Damskie,  ieden z adamaszku czarnego w de- 
sen, podszyty  muślinem szarym, z p e l e ry n ,  examitem czarnym 
obłożoną,  i f rendzlą  czarną obszytą; drugi  wierzch używany 
z ledwabnej  materj i ,  koloru brązowego w pasy niebieskie, tak- 
że z peleryną obszytą frendzlą  koloru b rąz  z niebieskim; i 
resz tkę  Adamaszku łok:  2 '/ i  trzymaiąrą;  co wszystko było  za­
winięte w cienkie płócienne p rześc ie radło ,  lit: E .  D. oznaczone. 
Kto  w ykry ie  kradzież i da znać w W arszaw ie  przy  olicy Białej 
pod N r  889,^ otrzyma powyższą nagiudę.

Pozostawiony w R esursie  Kupieckiej ,  w czasie ostatniego wie­
c z o ry  muzycznego, K A P T U R  Kobiecy na g łow ę;  za udow o­
dnieniem odebrany być może od M arszałka  Resursy .

Dziś rano c iepła  stopni 3. W czo ra j  w południe 3.
T E A T R  W I E L K I .  Dziś, zamiast D on Ź u a n a ,  daną będzie na 

żądanie l i t y  raz L in d a .
T E A T R  R OZM A ITOŚCI.  J u t ro ,  l s l y  raz nowa Komedja 

C hłopiec  o k rę to w y ,  i 9 ty  raz L is t .
Handel  W in  i Korzeni S. O lszew skiego ,  p rz y  rogu  ulicy 

Leszno i R ym arskie j  pod N r  736 i 7, w domu H e ir ic b a ,  ma 
lionor uw iadom ić- łaskawych dla siebie Panów, że w p ow ięk ­
szonym obecnie Loka lu ,  codziennie dostać można świeżych i 
smaczno p rzyrządzanych  P R Z E K Ą S E K  G O R Ą C Y C H ;  oraz 
z doborem W IN  różnych,  P O R T E R U  i P IW A  Angielskiego 
lako i kraiowe:, tenże Handel ma zaszczyt rekomendować się.

Ju t r o  w Handlu W in iK o rzen i  W  .K o łd ra s iń sk ie g o , p rzy  ulicy 
M iodowej,  w prost  Sądu Apel: , na Śniadanie: Szczupak, San­
dacz, L in , W ę g o rz , '  i t. p —  Obiad postny i mięsny.

Ju t r o  w Handlu M ajew sk ieg o  przy uh Bednarskiej, naŚnia-  
danie : Szczupak faszero:,  Sandacz  po radziw:, K a rp  i Lin w w i- 
nie duszony, Okoń po ho i lepd t . ,  K araś  z kluskami, W ę g o r z  r q 
ta tarsko ,  Zupa ry bna i n ń g d a ł t :. —  Obiad : postny i m ięTin.


